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D O D A T E K  DC) N- 4.

Unia 15 lulego 1839.

W ia d o m o ś c i L i t e r a c k i e .

W y d a w c a  Kalendarza Pielgrzymstwa Polskiego, komunikuje 
nam list następujący :

« Udziałem jakiegokolwiek bądź przedmiotu mistrzowsko wy
pracowanego jest, — wzbudzić uniesienie. — To uczucie tym 
silniej wzmaga się, gdy przedmiot równocześnie zajmuje duszę i 
umysł. Wów czas ulegamy mimowolnie wrażeniom, które zati^ć 
w sobie staje nam się niepodobnem. — Ta prawda wybitnie prze
mówiła do mego przekonania , gdym odczytał « Kalendarz piel- 
grzymstwa Polskiego. » Cześć wydawcy ! Cześć pisarzowi! —  
Czemuż podobny kalendarzyk wychodzić nie może co miesiąc —  
co tydzień ! Wieleżhy to zbawiennych i czysto wykazanych prawd 
w nim zawartych, mogłoby przebijać się prscz otaczające dobro- 
duszność chmury namiętnej przewrotności, oświecić omamione 
serca poczciwych i na tej drodze ziścić zjednoczenie, którego za
prowadzić, —r- na próżno pokuszają się wszystkie drukami ogła
szane projekta, wyznania wiary i t. p ., w których wszakżeż przez 
mniej lub więcej starannie utkaną zasłonę, przebija— nieszczę
sne Ja.

Pisarz « Wspomnienia pielgrzymstwa » obok lak jawnie prze
bijających się nie tylko uczuć polskich wolnych od wszelkiego 
stronnictwa lub namiętności ma i tę zasługę iż wziąwszy za godło: 
« Ridendo castigantur mores » umiał go tak zręcznie użyć, iż 
w niczem i nigdzie nie ucierpiała powaga należna przedmioto
wi.'-—  Niezaprzeczenie jest to, co do tych czas .najlepszego napi- 
sanem zostało jako rys rzetelny naszego pielgrzymstwa.

Serce me polskie tak zadowolnionem zostało, iż zaledwie skoń-



czylein czytanie przedmiotu o którym mowa, aż nie mogłem so
bie odmówić, bym ci Szanowny wydawco, nie wynurzył przy
jemnego wrażenia jakie nie wątpię odbierze każdy prawy Polak 
w Kraju i Emigracyi,gdy ujrzy, że są ludzie pomiędzy nami, co 
są zdolni pojąć zasługę tych improwizowanych zbawców ludzko
ści, na koszt najświętszej dla serc polskich— sprawy Narodowej.

Daruj że zająłem ci chwil parę, lecz poszedłem za popędem 
serca mego, które na wpół nic czuć nie umie, a więc i przyjaźni 
i szacunku dla ciebie.

i U m i ń s k i .

— We Wrocławiu znajduje się pod prasą znane od lat kilkunastu 
zWyjmków po dziennikach, dzieło Kajetana Kożmiana, Ziemiań- 
scwo Polskie. Poemat len dydaktyczny jeszcze przed zupełńem 
wyjściem z druku różnych doznawszy kolei świetności i zapo
mnienia, może w dobry czas pojawia się teraz światu czytające
m u, kiedy wyszumiałe po rozbujałych płodach poezyjnyeh umy
sły, zaczynają znowu upatrywać upodobanie w pięknościach 
naturalnej prostoty wysłowieniu i smaku. Ta reakćya była ko
nieczną w naszej literaturze.

Nowe dzieła wydane w Księgarni Polskiej.

—■ Statistiijue gćnerale de la Pologne russe, ou provinces po- 
lonaises dans tempire de Russie, par Andre Słowaczyński ( z przy- 
pisaniem Jenerałowi Dwernickiemu). Paris 1839 in 18 stron 
124. Cena fr. 1 50, dla Emigr. fr. I z przesłaniem fr. 1. 25.

Jest to trzecia część ogólnej Statystyki Polski — O wyjściu 
dwóch pierwszych ( Królestwa polskiego, i Xstwa Poznańskiego 
oraz Prus polskich) donieśliśmy dawnićj. Czwarta część zawie
rająca dopełnienie całego zbioru (opisanie Galicii i Krakowa) 
wyjdzie przed l Maja b. r.
- Trzy poemata Juliusza Słowackiego : Ojciec zadżumio- 
nych w El Arish, w Szwajcarii, Wacław. Paryż 1839 in 18str. 
114. Cena fr. 4 dla Emigracii fr. 3 z przesłaniem 3 25.

'— W Poitiers rozpoczęto druk części pierwszej Przeglądu
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Dziejów Polskich którą dawniej otografowano. Cena prenume
raty jest fr. 5.

— Dwaj ziomkowie nasi J .  Krystjan Ostrowski i Konstanty 
Gaszyński wezwani zostali na wydawców dzienników literackich 
francuzkich. Pierwszy w Wersalu, drugi w Aix. W numerze 
13stym Mćrhorial ctA ix  czytamy ładnie napisany artykuł Pana 
Gaszyńskiego Uhermittige de S a in t Se if.

—  Demokrata na Stronie 56 umieścił, że Księgarnia polska 
oznajmia wyjście drugiego zeszytu dzieła Jen . Sznajde : Służba 
połowa ja zd y ; i że następne wychodzić będą bez przerwy. Redak
cja Młodej Polski uproszoną została objaśnić) że jej oznajmienie 
na str 424. umieszczone było na proźbę Jen Sznajde, i że Księr 
garnia Polska żadnego udziału niema i nieraiała w publikacii 
wyż wspomnionego dzieła.

—L W nUmerże poprzedzającym mówiąc O Pamiętnikach Cze- 
snika Parnowskiego, uczyniliśmy Zarzut Szanownemu ich wydawcy 
Pańu Stefanowi Witwickiemu, że pozwolił sobie dowolnie zmienić 
ich tytuł, i że tą koleją podał niejako w podejrzenie wierzytel
ność dzieła. Dzisiaj otrzymaliśmy żupełhe przekonanie, że ręko
pis nadesłany Panu WitwicKiemu, przyszedł dó niego z nazwą 
Pamiętnika Pana Soplicy, izląd czujemy się w obowiązku odwo
łania jak najśpieszniejszego uczynionych w przeszłym numerze 
zarzutów.
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DONIESIENIA PŁATNE.

— ' « Zawiadamiam wszystkich leorrespotidentów ajencii, że 
dzieło Semaine d’E x i l  jest wyłączną własnością rodaka Krystyna 
Ostrowskiego , i takowe albo w naturze jefnu powrócić lub pofr. 
4 za jeden exemplarz w gotowiznie zapłacić są obowiązani. Ci 
zaś którzyby za sprzedaż wymienionego dzieła, summę jakąkol
wiek wnieśli do kassy ajencii, winni są temuż rodakowi Ostrow
skiemu albo kwit z nadesłanych pieniędzy zakomunikować, albo



przynajmnićj dalę i summę w odpowiedzi oznaczyć, ażeby tako- 
" 8  z księgami ajeucii skonfrontować było m ożna.»

' ( p o d p i s a n o )  J . S. G r a b o w s k i .

W skutku czego ziomkowie : Banzemer, B ryliński, Chodźko, 
B. Dąbrowski, Dysiewicz, Gliński, Hoffmann (Melz), Lewański, 
Lipiński,Midwoch,Mitrowski, Sieczkowski, Tkaczyński, Tyszka, 
do K. Ostrowskiego ( a Paris 17 r .  des Petits A uguslins) zgłosić 
się raczą. (4) ,

—  Exemplarze tragedii F ranęoise de Rimini, znajdują się 
do sprzedania, u P . Marchant, editeur du Magasin theatral, 
boulevard S. Martin 12. (5)

—7  Adolf Krosnowski b, dowódzca batal. p. 7 p. 1- oznajmia, 
iż na liczne żądania współrodaków, zamierza przedsięwziąć dal
sze kontynuowanie wydawania dodatków do Kalendarzyka emi
gracyjnego. I gdy w następnym, chciałby listę dam polskich 
umieścić, uprasza o nadesłanie takowej, jako też o komunikowa
nie mu wszelkich odmian i sprostowań jakieby za potrzebne 
uznane były. , Adres jego jest : a M. le Cte Krosnowski, 44 
Basse du Rempąrt a  Paris. (6 )

—  Jeden z obywateli francuzkich zamieszkały w Milly nieo
podal od Fontainebleau, radby mieć do posług żołnierza polskie
go, nie starszego wiekiem jak lat 40. Ofiaruje mu mieszkanie, 
stół, odzież i fr. 120. Wynagrodzenie to pieniężne, corocznie po 
fr. 25 powiększać będzie aż do fr. 250. Obywatel ten przyjmie 
na siebie wyjednanie u Rządu pozwolenia na przeniesienie do 
Milly. Rtoby tedy z rodaków znał poczciwego jakiego wiarusa, 
któremuby ta propozycja podobać się mogła, niech oznajmi o 
nim P. Bos,rae S t. Antoine 187 w Paryżu mieszkającemu, albo 
doniesie ziomkowi Michałowi Lisickiemu do Milly pres Fontai
nebleau. (7) .
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W DRUKARNI BOURGOGNE ET MARTINET. RUE JACOB ,  3 0 .


